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Jafcim i d ro g a m i p ó jd z ie  p ra c a  p a r ty jn a ?

Polska dełeeacia
wyjechała do Pragi
WARSZAWA. — Wczoraj wic 

czorem wyjechała do Pragi ofi 
cjałna delegacja Rządu Polskie 
go celem dokonania wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych 
układu o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Cze­
chosłowacją z dnia 10 marca 
bieżącego roku.
Na czele delegacji słoi pre­

mier to w. Józef Cyrankiewicz, 
a w jej skład wchodzą ministro 
wie: Modzelewski, Minc, Dą­
browski, Skrzeszewski, Dąb-Ko 
cioł, Rusinek, Rabanowski. wi- 
cemin. Grossfeld i min. pełno­
mocny gen. Grosz.

D yrektyw y Rady Naczelnej
WARSZAWA (SAP). W dalszym 

ciągu dyskusji, która przeciągnęła 
się do późna .v nocy m. in. gios za­
brali następujący tow. tow. dr. Ja­
błoński, dr. Hochfeld, Dąbrowski, 
oraz tow. Motyka, który w końcn 
przemówienia zgłosił poprawki do 
rozdanego członkom Rady wniosku 
rezolucji CKW PPS.

Kongres
Następnie tow. tow. min. Rapacki 

i Rusinek zsumowali wyniki dy-

Na zakończenie obrad Rady Na­
czelnej PPS przyjęła następującą 
uchwalę:

Konsekwencje zwycięstwa
Wybory do Sejmu Ustawouaw. czego zakończone zostały wielkim 

zwycięstwem klasy robotniczej i całego obozu demokratycznego. Obóz, 
demokratyczny dzięki swej pracy nad odbudową kraju i dokonanym 
reformom dzięki słusznej polityce z a g ra n ic z n e j ,  o p a r t e j  o 
sojusz z ZSRR, dzięki poważnym zasługom w zagospodarowaniu Ziem

stawieniu się zakusom skupionej wokół PSL reakcji zdobył zauianic 
szerokich mas i uzyskał przytłaczającą większość głosów w wybo­
rach. PSL — partia zjednoczonej reakcji poniosła ciężką klęskę w 
rezultacie czego Rząd spoczywa w rękach wyłącznic partyj demokra­
tycznych. ,
rząd spoczywa w rękach wyłącznie partyj demokratycznych.

Pada Naczelna stwiedza. że w obliczy stojących' przed partią za- 
.dań' organizacyjnych niezbędne .jest przypomnicnie i podkreślenie
dwóch fundamentalnych zasad, decydujących o roli ruchu socjałistycz 
nego w Polsce Ludowej.

Zasady te wywodzą się z naukowej i marksistowskiej analizy ' 
okresu historycznego, który przeżywamy, z analizy treści drogi rozwo­
jowej zwanej polską rewolucją, z oceny doświadczeń przeszłości, i 
przezwyciężania błędów i pogłębiania pozytywnego dorobku pepe- 
sowskiej tradycji.

Zasady te są następujące:

Jednolity front
robotni-Jednolity Front partyj 

czych i całego obozu lewicy- są nie­
zbędne nie tylko w walce przeciw 
faszyzmowi i wojnie, ale również 
v realizacji ludowych reform spo­

łecznych, gospodarczych i politycz­
nych-na drodze ku socjalizmowi, w 
obronie tych reform, w ich pogłę­
bianiu i rozszerzaniu. Niezależni; 
od takich lub innych trudności ;

różnic w stosunkach między PPS 
PPR jednolity front tych partyj ni 
może być uważany za jedno z runż 
liwych kombinacyj, wśród których 
obóz wrogów klasowych odgrywał 
by rolę jakiegoś partnera. Dróg: 
PPS wiedzie tylko na lewo. Wróg 
jest tylko na prawo. Partner dr 
współpracy znajduje się tylko p< 
lewej stronie barykady.

Sens Polskiej rewolucji
Specyficzną cechą polskiej rewo­

lucji. polskiej drogi do socjalizmu 
jest jej ewolucyjnbść w oparciu o 
rewolucyjne przemiany i zdobycze. 
Nie leży, na tej drodze i nie jest 
potrzebny okres dyktatury prole­
tariatu, choć nie ma tez i nie może 
być zachowanych form mieszczań­
skiego liberalizmu. Ruch socjali­
styczny polski wysuwa potrzebę i 
wierzy w możliwość szybkiego po-

które by ugruntowały w oparciu o 
dokonane i dokonywująee się dalej

reformy społeczne właściwy sens i 
pełne znaczenie prawom człowieka.

PPS wysuwa potrzebę i wierzy 
w możliwość syntezy rewolucyjnej 
, konsekwentnej drogi do socjali­
zmu z pogłębieniem osiągnięć po­
przednich okresów walk o prawa i 
wolności obywatelskie. Jeśli treść 
syntezy ma być postępowa, to jedy­
na skuteczna, prawdziwie socja­
listyczna forma syntezy może być 
tylko ścisła i baterska współpraca 
z PPR.

Walka z wrogiem wewnętrznym
Rada Naczelna przypomina z ca­

łym naciskiem, że każdy członek 
Partii, a tym bardziej każdy dzia-

głębi przemyśleć wszystkie prak­
tyczne konsekwenee takiego stano- 
wisa PPS.

Rada Naczelna wzywa CKW, o- 
raz wszystie partyjne organy wy­
konawcze niższych szczebli do sta­
rannego sprawdzenia w jakim 

stopniu stanowisko ideologiczne i 
działalność praktyczna o obliczu i 
roli PPS w Polsce Ludowej! Rada 
Naczelna wzywa CKW do jak 
najszybszego rozpracowania i 
- ŝtosowania metod skutecznej wal

wanych bezpośrednio, czy pośrednio 
przez WRN-owskich renegatów so­
cjalizmu.

Równocześnie Rada Naczelna 
wzywa do wytężonej czujności na 
odcinku walki z wszelkiego rodzaju 
koltuństwem ideologicznym, dy­
wersją organizacyjną, karierowiczo- 
stwem, strojącym się zależnie od 
koniunktury raz w szowinistyczny 
pseudo-patriotyzm, a raz w zakła­
maną pseudolewienwość.

Ze szczególnym naciskiem Rada 
Naczelna zwraca uwagę na niebez­
pieczeństwo, plyr.ące z faktu wyzy­
skiwania prawdziwych i urojonych 
różnic wewnątrz obozu demokra- ,

PPS bedzie
Ii z ideologiczną i organizacyjną o- 
fensywą grup i ośrodków dyrygo- 
tycznego przez reakcję, zgrupowa­
ną wokół stanowiska PSL i jego 
sojuszników. Walka z tym niebez­
pieczeństwem musi się skoncentro­
wać właśnie i głównie wokół spra­
wy pogłębienia świadomości ideolo­
gicznej ruchu robotniczego w Pol-

Rąda Naczelna zwraca uwagę C.K. 
W na konieczność systematycznego 
podnoszenia ideologicznego i moral­
nego poziomu członków Partii, a w 
szczególności działaczy partii. Walka 
którą PPS wypowiedziało panoszą­
cej się demoralizacji, wymaga od 
aparatu partyjnego, od wszystkich 
członków partii wzmożonej kontro­
li. czujności i samokrytycyzmu w sto 
Suliku' do samych siebie, wymaga 
nieubłaganej likwidacji wszelkiego 
karierowićzostwa i koniunkturaliz­
mu. wymaga napięcia praktycznej 

1 ofiarności dla celów, którym Partia 
służy, wymaga żelaznej dyscypliny, 
bezwzględnej karności organizacyj-

Rada Naczelna stwierdza braki w 
tym zakresie. Akcje zlecone przez 
CKW wypełniane są niedostatecznie. 
Wielu działaczy nie wykazuje nie­
zbędnego stopnia oddania, ofiarności 
’ karności. Koniunkturalizm sięga 
nawet czasem niestety do wysokich 
szczebli odpowiedzialności partyjnej. 
Styl ż.ycia i obyczajowości niejedne­
go członka i działacza partii odbiega 
nader często od wzorów i wymagań 
calczącego ruchu socjalistycznego

Rada-Naczelna stoi na stanowisku 
że choć wszystkie te zjawiska są w 
PPS znacznie rzadsze, aniżeli w 
przekroju całego społeczeństwa, to 
jednak muszą one być zlikwidowa­
ne przede wszystkim w życiu par­
tyjnym

Rola k o n tro li 

p a rty jn e '
Rada Naczelna przywiązuje wiel­

ką wagę do działalności organów 
kontroli partyjnej i wyraża przeko­
nanie. że aparat kontroli partyjnej 
powinien opierać się na wypróbowa 
nych ludziach klasy robotniczej bez 
pośrednio z zakładów pracy

Równocześnie Rada Nacz. stwier­
dza, że wyrobienie Członków i dzia­
łaczy partyjnych nie jest ciągle do­
stateczne. To właśnie umożliwia pe­
netrację ideologiczną i organizacyj­
ną pewnych form reakcyjnej dywer­
sji.

Szkolenie 

i propaganda
Rada Naczelna wzywa CKW do 

podniesienia sprawności, fachowości 
i ofiarności aparatu partyjnego', do 
uruchomienia szerokiej działalności 
ideologicznej i szkoleniowej na wszy 
stkieb szczeblach partyjnych, do roz 
szerzania i pogłębiania działalności

zwołany w tym roku
'w zakresie literatury socjalistycznej, 
do rozszerzania i pogłębiania prac 
teoretycznych. Rada Naczelna zaleca 
CKW zorganizowanie centralnego 
ośrodka wyszkolenia socjalistyczne­
go.

Rada Naczelna wzywa CKW do «- 
sprawnienia działalności prasowo - 
propagando łej. Rada Naczelna przy 
pominą, że każdy członek partii wi­
nien kupować „Robotnika” a każdy 
aktywista „Przegląd Socjalistyczny"

0  maximum wysiłków
Rada Naczelna widzi w obecnej 

sytuacji wewnętrznej i międzynaro­
dowej następujące ważne zadania 
przed partią:

a) Wzmożony wysiłek w zakresie 
realizacji planu' odbudowy gospodar

b) Wzmożony wysiłek w zakresie 
wszelkich form polityki zmierzającej 
już dziś do sprawiedliwego rodziału 
dochodu społecznego, organizacji 
handlu, polityki podatkowej, walki 
ze spekulacją i demoralizacją, upro- 
dyktywnienia kapitalistów prywat­
nej, reglamentacji spożycia arty-

Na odcinku
f) Wzmożony wysiłek w zakresie 

organizacji kontroli społecznej nad 
całością życia gospodarczego;

g) Wzmożony wysiłek w zakresie 
pogłębienia roli i wpływu na życie 
społeczno - gospodarcze zw. zaw. 
rad zakładowych, ruchu spółdzielcze 
go oraz innych form samorządu mas 
pracujących;

h) Wzmożony wysiłek w zakresie

kułów pierwszej potrzeby, poparci? 
i rozbudowy spółdzielczości itp.

c) Wzmożony wysiłek w zakresie 
organizacji produkcji przemysłowej, 
oszczędnościowej, likwidacji przero­
stów i deficytów;

d) W miarę zwiększenia się pro 
dukcji lub importu dóbr konsumcyi 
nych, stały wzrost niskich płac i u- 
posażeń;

e) Wzmożony wysiłek w zakresie 
organizacyjnym produkcji skupu, 
zbytu i przetwórstwa artykułów roi

społecznym
udostępnienia kultury i oświaty ma 
som pracującym.

i) Wzmożony wysiłek w zakresie 
pogłębienia praworządności stabiliza 
cji politycznej praw w wolności obj 
watelskich.

j) Wzmożona czujność na odcinku 
walki z-reakcją na gruncie obowią­
zującego ustawodawstwa Polski lu­
dowej.

Na odcinku zagranicznym
k) Wżmożona aktywność w zakre­

sie kontynuowania wysiłków poko­
jowych na terenie międzynarodo­
wym w oparciu o tradycyjną polity 
ke przyjaźni ze Zw Radzieckim, so 
jusz z innymi państwami słowiański 
mi. gotowość do szczerej współpracy 
ze wszystkimi państwami demokra­
tycznymi na gruncie respektowania 
nienaruszalności granic Polski na 
Odrze i Nysie Łużyckiej i Bałtyku, 
oraz specyficznych interesów gospo­
darczych Polski.

l) Wzmożona czujność na odcinku 
międzynarodowej walki świata pra­
cy przeciwko wszelkim formom ofen 
sywy kapitału, przeciwko wszelkim

pozostałością faszyzmu, przeciwko 
wszelkim planom imperializmu.

m) Wzmożony wysiłek w zakresie 
mocnego podbudowania jak najlep­
szej i najściślejszej współpracy rów 
norzędnych partyj robotniczych — 
podstawy władzy ludowej w Polsce.

n) Konsolidacja frpntu lewicy so­
cjalistycznej ■ tą drogą jednolitego 
frontu robotniczego w skali między­
narodowej.

Rada Naczelna wzywa CKW do 
zwołania w roku 1947 Zwyczajnego 
Kongresu Partii. Rada Naczelna upo 
ważnia CKW do ustalenia dokładne 
go terminu i porządku obrad Kon-

Sejm u ch w alił budżet
WARSZAWA. — Sejm  Ustawo 

ćawczy przyjął na wczorajszym 
posiedzeniu szereg ustaw.

W trzecim czytaniu uchwalono 
ustawę skarbowa i p rojekt budże 
tu  n a  rok 1947. W pierwszym czy 
taniu przyjęto projekt ustaw y, u 
poważniająćy Rząd do wydawa­
nia dekfetów z mocą ustawy aż 
do najbliższej Sesji Sejmu

Również w pierwszym czyta­
niu przyjęto projekt ustawy o 
p ła s w e j  gospodarce energe^es-

nej. przewidującej podział k raju  
na okręgi energetyczne.

TEAM PZPN — OTCTORIA 
PILZNO 5 : 2 (0:2)

Bramki d la  Polski uzyskali: No 
w ak, Gracz, Parpan po jednej o- 
raz Cieślik 2. Dla Czechów — Va 
lek z karnego i F lanak samobn- 
czą.

Widzów łSdWł.



W know ieire pro te in  praetiw ko  konfidentom cgeifapo

Aresztowanie świadka na rozprawie
Grolik i Kampert „sypią" swych wspólników

fto) Po trzydniowei przerwie 
Wznowiono we wtorek w Katowi 
fcaeh proces przeciwko trzem kon 
fidentom gestapo: Orolikowi, 
Ulczokowi i Kampertowi, którzy 
prawie zupełnie zaprzestali stoso 
wsnia wykrętów i składają co­
raz prawdziwsze wyjaśnienia. 
Wychodzą w ten sposób na jaw 
coraz to nowe fakty, wywołują­
ce niemała, sensację. Miejsca dla 
publiczności wypełnione są jak 
zwykle po brzegi.

Zeznawali pierwsi świadkowie 
obrony, którzy zamiast przyczy­
nić się swymi zeznaniami do do­
datniego naświetlenia działalnoś­
ci Oskarżonych, jeszcze głębiej 
ich pogrążają.
KAMPERT DEFRAUDANTEM

Pierwszy świadek, Maria Ja­
ckowiak, opowiada Sądowi o dzia 
lalności swojej i swego męża An­
drzeja w organizacji podziemnej. 
Mąż jej kontaktował się często z 
Grolikiem i Kampertem, a do te­
go ostatniego świadek często od­
nosił pisma organizacyjne męża. 
Gdy wreszcie wyszła na jaw spra 
wa sprzeniewierzenia przez oskar 
żonych 15.000 marek, przeznaczo 
nych na zapomogi dla rodzin po 
ooległych żołnierzach AK, mąż 
!ej dla wpewnienia się, gdzie po- 
jodziały się pieniądze, wysłał do 
Kamperta niejakiego Kanię, by 
ten zagroził Kampertowi „wykon 
czeniem,” w razie niewyliczenia 
się z pieniędzy. Wówczas to Kam 
pert oświadczył, że on prędzej 
wszystkich „Rysiów” i „Nowi- 
nów” wykończy, niż oni jego. Od 
tej pory śp. Jackowiak stracił do 
niego zaufanie, co utwierdziło 
się dopiero po swoim aresztowa-

Mniej więcej w czerwcu 1944 
roku świadek Jackowiakowa o- 
trzymała z obozu z Mysłowic, od 
swego męża gryps, w którym 
przestrzega ją i wszystkich (in­
nych przed Grolikiem i Kamper­
tem. W listopadzie tegoż roku na 
Jeszło zawiadomienie, że Jacko­
wiak zmarł w obozie.

„SĘDZIA PAULEK"
Jak w ręce gestapo wpadli 

trzej obywatele rosyjscy, sprowa 
dzeni na przymusowe roboty do 
Welnowca oraz mąż, córka i sam 
świadek, wyjaśnia Augustyna 
Wieczorkiewicz. Rosjanie zatrud­
nieni w centrali złomu, wykradali 
spośród żelastwa możliwe jeszcze 
do użycia karabiny i amunicję, 
którą wręczali Wieczorkiewiczo­
wi, członkowi organizacji Kam­
perta „Wyzwolenie". Kampert 
podjął się również pomóc owym 
Rosjanom w ucieczce i miał się 
wystarać o fałszywe dokumenty. 
W tym celu otrzymał przez Wie­
czorkiewicza fotografie Rosjan. 
Efekt był taki, że wszyscy trzej 
Rosjanie i cała rodzina Wieczor­
kiewiczów dostała się do więzie­
nia i obozów (koncentracyjnych. 
Podczas przesłuchania świadek 
widziała owe fotografie na biur­
ku gestapowca,

Z Ulczokiem widywała się Wie 
czorkiewiczewa bardzo często. 
Ten przedstawiony jej był jako 
„sędzia, pojednawczy" w organi­
zacji podziemnej. Zazwyczaj przy 
chodził pijany i razu pewnego 
przyniósł Wieczorkiewiczowi pre 
zent w postaci fiolka alpejskiego.

NOWE OSKARŻENIA
Sensacją nielada były zeznania 

świadka Marty Hanus, narzeczo­
nej zastrzelonego przez gestapow 
ców Mieczysława Jasińskiego, 
świadek wyjaśnia, jak to jej na­
rzeczony z fałszywymi dokumen­
tami fryzjera Pronobisa ukrywa! 
się w jej mieszkaniu, jak pozna! 
szwagra Kamperta, Maruszew­
skiego. Krótko po zawarciu wła­
śnie tej znajomości Jasiński zdra

dzony, padł na ulicy od kul hi­
tlerowskich w dzielnicy Katowl- 
Ce-Dąb.

Krótko po tym i świadek, zo­
stała aresztowana i w drodze z 
więzienia do przymusowej pracy 
ńa torach kolejowych widziała 
na jednej z ulic Katowic Maru- 
szewskiego w towarzystwie tych 
gestapowców, którzy ją po aresz 
towaniu przesłuchiwali. 
PARTYZANTKA

Z GESTAPOWCÓW
W tym miejscu wstaje osk. 

Grolik, składając dodatkowe ze­
znania. Wywołały Otie wśród o- 
becnyCh na sali niezwykłe poru-

szenie. Grolik wymieni! tu nazwi 
sita wspólników Kamperta. któ­
rzy dobrze wiedzieli o, jego zdra­
dzieckiej działalności i mimo to 
służyli mu informacjami o pol­
skim ruchu podziemnym. Wśród 
nich padłó'również nazwisko Sta 
nisława Maruszewskiego.

— Kampert miał partyzantkę 
z gestapowców! — oświadczył na 
zakończenie swych zeznań.

ARESZTOWANIE ŚWIADKA
Jako następny zeznaje świadek 

Stanisław Maruszewski, którego 
zeznania kończą się jego areszto 
waniem na sali sądowe). Pouczo­
ny przez sędziego, że jego zaprzy

Tanie obuwie ma o trzym ać ś w ia t pracy
Wobec powstania nowych za 

kładów wytwórczych oraz lep­
szej sytuacji na odcinku surow

Wielka eeę elnia
o d b u d o w a n a  

n a  O p o ls z c z y z n ie

Do wielkich zakładów pro­
dukcyjnych, uruchomionych o- 
statnio na Opolszczyżnie przy­
była całkowicie zmechanizowa 

a cegielnia, znajdująca się w 
oieleńcu koło Opola. Zdolność 
produkcyjna wynosi 12 milio­
nów cegieł rocznie.

Cegielnia uruchomiona zo­
stała po całkowitym zniszcze­
niu urządzeń fabrycznych w 
czasie działań wojennych.

cowym, przemysł skórzany w 
najbliższym czasie przestawio­
ny zostanie z produkcji obu­
wia gumowo - tekstylnego na 
produkcję obuwia skórzanego.

Według ustalonego planu 
55°/o produkcji przypadnie na 
obuwie skórzane, a 45X tla o- 
buwie z materiałów zastęp­
czych.

Prócz tego przeprowadzona 
zostanie nowa kalkulacja cen 
detalicznych, która umożliwi 
światu pracy nabywanie obu- 

,wia skórzanego.
Wiadomości powyższe po­

chodzą ze zjazdu dyrektorów 
zjednoczeń przemysłu skórza­
nego, jaki się odbył w miejsco 
wości Odmęt na Dolnym Ślą­
sku.

55 łys ęcy koni z zagranicy
o t r z y m a m y  d o  k o ń c a  r o k u

Dostawa koni do Polski zo­
stała wybitnie opóźniona wsku 
tek zamarznięcia portów w zi­
mie, a obecnie ulega dalszym 
opóźnieniom z powodu niedo­
statecznej ilości statków tran­
sportowych, przystosowanych 
do przewozu koni.

Łącznie z przybywającymi 
już do kraju transportami koni 
ż Danii i ^Norwegii do końca 
bieżącego roku mamy otrzy­
mać około 55 tys. koni, w tym 
33 tys, z Danii, 10 tys, z Norwe 
gii, 10 tys. ze Szwecji, 1.500 z 
Finlandii oraz 450 z Holandii.

TYBETAńSKIE PORACHUNKI
C  Ą kraje przemilczane w poli- 

tyce światowej. Po prostu nie 
chętnie mówi się o nich publicz 
nie, zdjmują natomiast wiele 
miejsca w obradach sztabów i ga
binetów.

Należy do nich Tybet, ogrom­
na, ponad milion kilometrów 
kwadratowych licząca kraina, 
między Himalajami, a Chinami. 
Właśnie w Tybecie, który jest je 
dynym państwem teokratycznym 
gdzie pełnia władzy duchownej i 
świeckiej skupia się w rękach 
Dalai Lamy krzyżują się tenden­
cje i plany wielkich mocarstw 
azjatyckich. I tu zapewne należy 
szukać przyczyny ostatnich krwa 
wych awantur i rozruchów w Ty 
becie, urządzonych w iście wscho 
dnim stylu.

Tybetem rządzą od kilku lat 
regenci, ponieważ Dalai Lama 
jest jeszcze dzieckiem, W r. 1939 
regent o biblijnym nazwisku Ja- 
chena zosłat zmuszony do ustą­
pienia. Przypuszczalnie Anglicy, 
którzy od r. 1903 grają pierwsze 
skrzypce w Lhasie uważali, że 
nie jest on zbyt pewny, zwłasz­
cza, że nadchodziła wielka burza

wojenna. Służbie tajnej nie podo 
bało się zachowanie Jachena, któ 
ry zgodził się na wpuszczenie do 
gór Tybetu „naukowej" misji nie 
mieckiej, wysłanej przez samego 
Reichsfuehrera SS Heinricha Him 
mlera. Misja składała się z sa­
mych esesowców i drfła Regento 
wi niedwuznacznie do poznania, 
że w razie nieporozumień z W. 
Brytanią może liczyć na pomoc 
niemiecką.

Jachen poszedł więc w odstaw 
kę ale spróbował powrócić na 
iron Galai Lamów w czerwcu br. 
Zamach stanu zainicjował zama­
chem bombowym na obecnego 
Regenta. Bomba jednak wybuch­
ła w rękach służącego i Regent 
wyszedł cato..Jachen został aresz 
towany i w trzy tygodnie nagle 
„zachorował” i zmarł w więzie­
niu. W kraju wybuchły rozruchy 
ale rząd działał szybko. Pochwy­
cono dwóch przywódców spisku 
i ukarano chłostą po 250 kijów. 
Następnie dla pewności wyłupio 
no im oczy i zakutych w kajdany 
wysłano do górskiego więzienia.

Zdawało się, że owe drakoń­
skie kary pozwolą rządowi opa­

Po braterskiej gościnie
O ś w ia d c z e n ie
S o c j a l i s t ó w  C z e s k ic h

,,Opuszczając po krótkim po­
bycie gościnną ziemię Śląska 
gorąco i serdecznie dziękujemy 

Polskiej Partii Socjalistycznej 
i jej władzom na tym terenie 
za prawdziwie braterskie, ży­

czliwe przyjęcie.
Z radością i wzruszeniem .bra­

liśmy udział w Waszym świę­
cie, z radością i wzruszeniem 
przekazywaliśmy W'am najser­
deczniejsze pozdrowienia i  ży­
czenia na przyszłość od Czcsko- 
slowackiej Partii Socjal - Demo 
kralycznej, od narodu Republi­
ki Czeskosłowackiej.

W1 rozmowach z socjalistami 
polskimi stwierdziliśmy, że 
dawne węzły braterstwa cze­
skich i polskich socjalistów 
przetrwały próby wielu trud­
nych lat, że lak jak kffedyś tak 
i dziś wspólnym mówimy języ­
kiem, wspólne mamy dążenia 
i cele.

Nawiązane serdeczne kon­
takty osobiste napawają nas 
głębokim przekonaniem, że rę­
ka w rękę kroczyć będziemy 
nadal do zrealizowania naszych 
idei: przez socjalizm do dobro­
bytu naszych narodów, do 
szczęścia wielkiej słowiańskiej 
rodziny i eałej ludzkości. ,

Dziękujemy za braterskie B-- 
czucia i życzliwość. Życzymy 
PPS na Śląsku owocnej pracy. 
Dołożymy wszelkich starań Aa 
dalszego zacKśnśesia naszych 
wzajemnych stosunków przyja­
cielskich we wswystSSch prze­
jawach żyeła spotecznegoj? 
DELEGACJA PABŁAWIKStMIWSA 
CZECHOSŁOWACKIEJ SOWłWL- 

pEtwoKTtann

siężenie zostaje uchwałą Sądu 
cofnięte, gdyż zachodzą okoliczno 
ści Stwierdzające współdziałanie 
świadka z oskarżonymi i że wo! 
no mu tylko Odpowiadać na te 
pytania, które sam uzna za wła-

To oświadczenie speszyło go od 
razu, przez co zeznania jego są 
bardzo mętne. On to poinformo­
wał Kamperta o tym, kim jest 
Jasiński i on też pośrednio przy­
czynił się do jego śmierci.

Bezpośrednio po tych zezna­
niach prokurator postawił wnio­
sek o aresztowanie świadka. Mili 
cjafiCl otaczają Maruszewskiego.

„DOWODOWI" 
ŚWIADKOWIE OBRONY

Również obrona powołała kilku 
świadków, których część przęsłu 
chana została we wtorek po po­
łudniu. Świadkowie ci zeznania­
mi swoimi zamiast polepszyć sytu 
ację oskarżonych, wprost prze­
ciwnie, pogrążyli ich jeszcze bar 
dziej potwierdzając szereg zarzu 
tów, objętych aktem oskarżenia.

Z zeznań jednego z nich wyni­
kało wyraźnie, że „partyzantka” 
Kamperta w bielskim powiecie 
była raczej swego rodzaju kontra 
bandą, przemycającą (spirytus r  
Czechosłowacji. Wprawdzie zaopa 
trywał ją w broń i amunicję, arie 
miał w tym swój materialny cel.

Dalszy ciąg rozprawy podomy 
w następnym numerae.

60 lys. zeoarkftw z flngffl da P tłł
Brytyjskie Ministerstwo Zao­

patrzenia zwróciło się z ofertą 
do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, proponując nabycie 
60 tys. zegarków kieszonko­
wych, wyrobu angielskiego.

przeznaczonymi wyłącznie na 
eksport.

Pertraktacje w sprawie spro­
wadzenia zegarków do Polski 
trwają.

14.500 samochodów i demóbiln USA
dla Połski

Polska misja handlowa na i kupno 14.500 samochodów z de 
zachodzie podpisała umowę na J mobilu armii amerykańskiej w

Europie. Są to używane samo­
chody różnych marek i typów. 
12 tys. wozów nadaje się do «- 
żytku, pozostałe 12.50 zakupio­
no celem dokonania rozbiórki 
na części wymienne.

Samochody sprowadzone zo­
staną do Polski do końca siep' 
pnia.

I  cwo
nować sytuację. Ale w dwa dni 
później zbuntował się przeciw 
Regentowi klasztor buddyjski ko 
ło Lhasy — duchowa stolica Ty­
betu. Wiernego rządowi przeora 
zamordowano, a zakonnicy wy­
toczyli na mury działa i przywi­
tali oddziały rządowe karabina­
mi maszynowymi.

Oblężenie klasztoru na razie 
trwa, a sytuacja jest ciężka, gdyż 
mnisi lamaiccy stanowią 1/5 część 
półtoramilionowej ludności Tyy 
betu i nie tak łatwo skapitulują. 
Ważniejsze zresztą jest, kto wła­
ściwie stoi za buntem mnichów. 
A że ktoś potężny stoi to _nie u 
lega wątpliwości. Tybet jest prze­
cież przedmiotem pożądania wie 
lu potęg. Chiny nigdy nie zrezy­
gnowały z tego kraju, a ostatnie 
wydarzenia indyjskie odbić się 
musiały głośnym echem w Tybe 
cie, który na pewno nie chce być 
dłużej oficjalnym protektoratem 
korony brytyjskiej.

Wyjaśnienie padnie w najbliż­
szych dniach. Kraj Lamów zna­
ny jest ze swoich niespodzianek. 
Między Londynem a Lhasą idzie 
wielka gra!

Ogólnopolski Zhal
Z w . Z a w o d o w e g o
P r a w n i k ó w  S ą d o w y c h  
i P r o k u r a t o r s k i c h  R P .  
w  K r a k o w i e

W Krakowie rozpoczęty 3ję o- 
brady delegatów Tm. Zawodowe 
go Prawników Sądowych i Pro­
kuratorskich R. P-

Na Zjazd przy by* wżcemin. 
Rek, dyrektor departamentu, min 
sprawiedliwości dyr. Rakuśniak, 
i dyrektor poseł Ordy nieć opae 
przedstawiciel KCZZ tow. Sok oj

Obradom przewodniczył prezes 
Sądu Okręgowego w Jeleniej Gó 
rze Otto Wecsile. W czasie Zja­
zdu przemawiali wicemin. Rek, 
a następnie przedstawiciele stron 
nictw politycznych dr Mik, poseł 
Strzelecki; przedstawiciel CKW 
PPS tow. Domino oraz tow. So­
korski.



O d  R o o s e v e lt a  d o  T r u m a n a
Chaotyczna gospodarka kapita­

listyczna, obliczona na zysk, nie 
licząca się z możliwościami n a -  
siała doprowadzić do katastrofy.

Katastrofa nastąpiła w roku 
1929. Skutki krachu były tragicz 
ne, a wszelkie próby ratowania, 
dokonywane przez prezydenta 
Hoovera, kończyły się fiaskiem. 

REFORMY ROOSEVELTA
Kiedy Roosevelt w marcu 1932 

roku objął urzędowanie liczba 
bezrobotnych wynosiła 15 mil., 
ćo wraz z rodzinami stanowiło 
25 proc, ludności. W stosunku do 
1925 roku produkcja spadla o 56 
proc., stan zatrudnienia o 56 proc 
suma zarobków o 40. proc.

Roosevelt nie miał zamiaru li­
kwidować ustroju, chciał go ra­
tować, rozumiał jednak, że bez 
wprowadzenia zasadniczych re­
form sięgających fundamentów 
życia gospodarczego i społeczne­
go, nic będzie nic w stanie zro­
bić.

Przede wszystkim musiął zer­
wać z dotychczasowym liberali­
zmem. Program Roosevelta oparł 
się na następujących zasadach:

Planpwość gospodarki, polega­
jąca na harmonizowaniu produk 
cji pod nadzorem Urzędu Odbu­
dowy, likwidacji konkurencji,

Pferwsza wojna światowa 
wzmogła silnie produkcję przemy 
Słowa Stanów Zjednoczonych. A 
jineryka, która w czasie wojny 
stała się wielkim, uniwersalnym 
.magazynem mobilizacyjnym Eu- 
iropy, dostarczając jej broni, sprzę 
tu, żywności, również i po woj­
en’e zaczęła 'dostarczać jej szeregu

Jrtykułów przemysłowych, jak i 
wych płodów rolnych.
Mimo, że w przeciągu krótkie 

.go stosunkowo czasu- chłonność 
(rynków europejskich znacznie 
Isię skurczyła, co nawet spowodo 
rwało w Stanach. Zjednoczonych 
‘krótkotrwały kryzys, postęp in- 
Idustrial.izacji wzrastał nadał w 
szybkim tempie.

Wkrótce ząrówno zdolność wy 
(twórcza przemysłu rozbudowy- 
jwanego na wyrost, jak i stan za 
basów towarowych w magazy­
nach przekroczyły możliwości U; 
wywnienia wkładów włożonych 
iw inwestycje i wytwórczość.

Okazała się konieczność sięg- 
pięcia do kredytów, które v.y- 
tezerpywano bez żadnego rachun 
(ku. Szal spekulacji spowodowany 
itym'stanem rzeczy sięga! zenitu. 
W ftjku 1928 ośrodek dyspozycr 
przeszedł już całkowicie z rąk 
(Wytwórców do giełdy.

PRZEGLĄD SIŁ
F .tym tytułem „Robotnik" 

,-zf ^ e a  uwagą m  znaczenie odbywa 
\Ł<eych się ostatnio szeregu zja- 
izdńw wojewódzkich komitetów 
(PPS oraz całego szeregu uroczy­
stości zorganizowanych przez te- 
tenoyre organizacje partyjne.

Pismo stwierdza, że:

rola PPS w życiu Polski są o- 
gromne, aic w związku z tym za­
dania. które stoją przed Partią są 
jeszcze większe.

Zwartość i  czystość szeregów 
partyjnych, ofiarność i wytrwa­
łość każdego członka Partii, oto 
warunki wykonania tych zadań.

tów , poziom obrad, sprawozda­
nia z pracy jej wyników, dają 
uam powody do radości i dumy, 
że Partia jest organizmem ży­
wym, że jest ruchem masowym, 
że przedstawia sobą realną silę.

Powszechne przekonanie o siu 
szności obranej przez PPS drogi, 
zdecydowana wola realizowania 
na codzień, w praktyce umowy o 
jedności działania z bratnią PPR
i współpracy ze stronnictwami 
demokratycznymi, poważny
wkład ciężkiej mozolnej pracy w 
dzieło odbudowy i przebudowy 
odrodzonej ojczyzny — to dalsze 
dowody głęboko przemyślanego, 
dobrze rozumianego obowiązku i 
odpowiedzialności jakie PPS na 
siebie przyjęła.’
Nawiązując do uroczystości od­

słonięcia sztandaru WK PPS w 
Katowicach ..Robotnik” podkreśla, 
że była ona nowym imponującym 
przeglądem sil partii, tym razem 
na terenie śląsko-dąbrowskim. 

„Udział w manifestacji kato­
wickiej, bawiących właśnie w
Polsce, towarzyszy socjalistów 
czesko-siowackich gorące przyję­
cie jakiś zgotowali im uczestni­
cy i serderćzne słowa wypowie­
dziane do zebranych przez tow. 
posła Hladky były specjalnie 
przyjaznym momentem. Nasi go­
ście mieli okazję zetknąć się z 
jednym z terenowych aktywów 
PPS. m idi możność nawiązać 
kontakt z  robociarzem socjalistą, 
podkreślona została międzynaro­
dowa solidarność proletariatu.

Rozmiar i przebieg uroczysto­
ści w tym robotniczym ośrodku 
Polski świadczy, żc świat pracy 
tego okręgu, złożony głównie z 
górników i metalowców związ.a 
ny jest mocno naszymi pepesow- 
skimi sztandarami.

Znowu więc mieliśmy okazję 
przekonać się, ile rewolucyjnego 
dynamizmu, ile przywiązania do 
postrzępionych w bojach z kapi­
talizmem i  faszyzmem sztanda­
rów partyjnych reprezentuje sobą 
ofeodzoua PPS.

Zasięg wpływów, znaczenie i

kontroli nad inwestycjami, zal.a 
mowaniu dalszej mechanizacji, 
obniżce cen.

Pieniądz i kredyt* Walka z te 
zauryzacją, pbniżenie wartości 
dolara.

Rolnictwo. Ułatwienia kredy­
towe, akcja 'oddłużeniowa farmę 
rów, urentownienie gospodarki 
rolnej.

Praca. Ustalone minimum plac 
skrócenie czasu pracy do 40 go­
dzin tygodniowo, ' ograniczenie 
pracy dzieci i młodzieży, zmusze­
nie przemysłu do uznania związ­
ków zawodowych. Robotnikom 
zapewniono prawo koalicji, wpro 
wadzenie robót publicznych na 
wielką skalę.* 1

Jednocześnie Roosevelt wpro­
wadził ubezpieczenia społeczne, 
opiekę nad matką i dzieckiem, o 
piekę sanithrną.

Dzięki zdecydowanej akcji Ro 
csevfelta, popartej przez szerokie 
masy pracownicze, sytuacja zosta 
la w przeciągu krótkiego czasu 
opanowana, system został urato 
wany.

AMERYKA BANKIEREM I 
MAGAZYNEM

MOBILIZACYJNYM
Wojna światowa 1939 roku 

przywróciła Ameryce stanowisko 
bankiera i magazynu mobilizacyj 
nego świata. Znów industrialna 
cja wzrosła w szybkim tempie. 
I znowu po wojnie zniszczona, 
zubożała Europa, nie jest w sta­
nie wchłonąć nadwyżki produk­
cji amerykańskiej. A chociaż ka 
nitaly Stanów Zjednoczonych są 
dziś ostrożniejsze, nie rozbudo­
wują swej produkcji na wyrost 
w tym stopniu, w jakim czyniły 
to po uprzedniej wojnie świato­
wej, jednakże nadprodukcja w 
stosunku do siły nabywczej łud-

Soeidistów pol«Ui«h i czeskich

Z przebiegu konferencji, z na­
świetlenia spraw gospodarczych 
Polski, podanego w skrócie 
przez tow. posła Stan. Wojcie­
chowskiego, goście czescy wynie­
śli dodatnie wrażenie.

W poniedziałek parlamenta­
rzyści czescy byli gośćmi WK 
PPS Kraków, gdzie w trakcie 
zwiedzania kopalni soli w Wie­
liczce nawiązali, koptakt z robot­
nikami -  socjalistami w salinach 
wielickich. \

W dniu 30-go czerwca późnym 
wieczorem -wyjechali posłowie 
czescy do Wrocławia,. skąd wybie 
rają się. jeszcze nad morze i do 
Warszawy. (b)

W wielkim święcie PPS w Ka­
towicach wzięła udział — jak do 
nosiliśmy — delegacja posłów So 
cjal -  Demokracji Republiki Cze­
chosłowackiej. Goście przekazali 
serdeczne wyrazy braterskich u- 
czuć od socjalistów czeskich i  od 
całego narodu. Byli oni świadka­
mi wspaniałej uroczystości na 
„Pogoni*1 przyglądając się z try­
buny wielotysięcznym rzeszom, 
PPS, maszerującym w defiladzie

We wszystkich przemówieniach 
podkreślali przedstawiciele socja­
listów czeskich ciągłość naszych 
wspólnych tradycyj w Walce o 
realizację ideałów socjalistycz­
nych, oraz gorące pragnienie dal 
szego zacieśniania węzłów bli­
skiej współpracy. „Nie ma wol­
nej Czechosłowacji bez wolnej 
Polski! Nie ma wolnej Polski bez 
wolnej Czechosłowacji'' Wspólna 
droga polskich i czeskich socjali 
stów jest drogą najbliższą do o- 
siągnięcia wspólnego celu!"

Po uroczystości i wspólnym o- 
biedzie zwołana została specjał-, 
na konferencja przez Wojewódzki 
Komitet PPS, na której omawia­
no zagadnienie ścisłej współpracy 
gospodarczej obu państw. Uzgod 
p.iono wytyczne, po których par­
lamentarzyści ‘czescy i polscy ma 
ją przedstawić władzom swoim 
odpowiednie wnioski do przyszłe 
go traktatu handlowego.

Tak jedna jak i druga strona 
stwierdzała w rozmowie że nic 
nie stoi na przeszkodzie jeszcze 
bliższego zacieśnienia współpra­
cy gospodarczej obu narodów, 
wymiany produkcji, wzajemnego 
uzupełnienia braków. Zarówno 
potrzeby przemysłu {"k i potrze­
by rolnictwa obu bratnich naro­
dów mogą znaleźć znaczne zaspo 
pekojenie we wspńln'e przemyśla 
pych metodach współpracy gc- 

i spcdarczej.

Wicemarszałek Iow. Szwalbe prze­
mawia na uroczystości odsłonięcia 
sztandaru IVK PPS w Katowicach.

Foto Koikiewicz, Katowice.

ności i chłonności rynków zagra 
nicznych nadal wzrasta.

W magazynach rosną zapasy, 
tworząc olbrzymie zamrożone ka 
pitały.

Celem utrzymania obrotu trze 
ba sięgać do kredytów, które nie 
wiadomo, kiedy będzie można 
spłacić, produkcja spada, wzra­
sta natomiast bezrobocie, któr-e 
osiąga już liczbę 4,5 mil. ludzi. 
Jednocześnie ze zmniejszeniem 
dochodu społecznego mas robot­
niczych rosną zyski kapitalistów 
narastają konflikty.

Sytuacja gospodarcza zbliża się 
w szybkim tempie do położenia 
w latach 1927. 8, 9, z tą jednak 
różnicą, że Stany Zjednoczone 
nie mają możliwości ówczesnych 
ratowania się w drodze powią­
zań z systemem gospodarczym 
Europy.

Stąd poszukiwanie gwałt w - 
ne rynków zbytu, stąd plan Mar

shalla, który by umożlauSł-po«ł& 
zania ściślejsze.

Tymczasem ustawa antsjrobnt- 
nicza, ograniczająca poważnie 
prawo koalicji, Lsłabi-aj^ea 
teczność i  prawa związków za»o 
dowych jest wyraźnym coSfoię- 
ciem się od linii, na którą wsp.-o 
wadził Stany Zjednoczone Roose 
veit. Świadczy ona o tym, że 
wpływy czynnika kapiteBstyczne 
go silnie wzrosły i rząd nie jest 
w stanie przeciwstawić się jemu, 
przeciwnie, idzie mu na rękę.

Narastanie konfliktów społecz­
nych, przy równoczesnym pogai 
szaniu sytuacji gospodarczej 
brak śladu nawet zastosowa ńa 
środków, uzdrawiających te sto­
sunki -w życiu wewnętrznym, wy 
twarza w Stanach Zjednoczonych 
położenie, na które Marshałl 
chce nałożyć zbyt małą klapkę 
ochronną.

Jerzy Qe«o

Z  naszego stanami ska
. Esis-spa imnsi strzec 

swoich interesów
<h) Świat cały z zainteresowaniem czeka na wyniki konferen­

cji paryskiej. Ministrowie spraw zagranicznych Rosji Radzieckiej, 
Wielkiej Brytanii i Francji radzą nad ustosunkowaniem się do 
propozycji gen. Marshalla, który złożył Europie ofertę w sprawie 
pomocy w odbudowie, domagając się jednak, aby zainteresowani 
opracowali plan, który precyzowałby ich potrzeby i równocześnie 
określał własne możliwości Europy.

Uderza nas przede wszystkim, że chodzi o zagadnienia go­
spodarcze, o usunięcie zniszczeń wojennych w krajach europej­
skich, o normalizację stosunków gospodarczych na świecie, a 
obradują ministrowie spraw zagranicznych. Niewątpliwie w ich 
otoczeniu znajdują się cale sztaby wybitnych specjalistów, znaw­
ców życia gospodarczego, fakt jednak pozostaje niesporny, że 
konfercnc.fi przewodzą nicresortowi ministrowie od spraw prze­
widzianych w programie obrad.

Jest to rezultat dzisiejszego układu stosunków na świecie, 
w którym górują zagadnienia polityczne. Rozwiązanie trudności 
politycznych jest wstępnym warunkiem przystąpienia do właści­
wych debat. Nie jest to przypadek, żc propozycję pomocy ze 
strony amerykańskiej wysunął min. Marshall, a  nie min. skarbn 
Snyder. Stany Zjednoczone bowiem zagadnienie kredytów włą­
czyły do arsenału środków przy których pomocy usihiją wywie­
rać naciski polityczne na świecie. Państwo wybujałego a  zagrożo­
nego kapitalizmu próbuje w ten sposób podporządkować sobie 
kraje, które albo już od doktryny kapitalistycznej odeszły, albo 
też leży to w ich bliższych czy dalszych planach.
Tego rodzaju gra musi wywołać sprzeciwy i wytwarza atmosfe 

rę braku zaufania. Europa nie chce utracić swej samodzielności 
za cenę pomocy amerykańskiej. Woli dłużej prowadzić akcję od­
budowy, ale wedle własnych planów i dla swoich potrzeb.

W sedno rzeczy utrafia Rosja Rodziecka, kiedy domaga się 
sprecyzowania charakteru obiecywanej pomocy i pyta na jakie 
sumy kraje europejskie mogłyby liczyć ze strony Stanów Zjed­
noczonych. Propozycja bowiem amerykańskiego ministra spraw 
zagranicznych jest o tyle dziwna, że dotykając sprawy niezmier­
nie doniosłej w skali ogólnoświatowej nie została w ogóle sprecy­
zowana. Gorzej, bo dwa tygodnie po oświadczeniu Marshalla mi­
nister USA Snyder oświadczył,że przemówienie jego kolegi gabi­
netowego wcale nie musi oznaczać natychmiastowego postawienia 
kredytów do dyspozycji Europy. To musi jeszcze bardziej za­
ostrzyć czujność państw europejskich.

Sprawę potrzeby pomocy ze strony USA dla gospodarczej od­
budowy Europy omawialiśmy już niejednokrotnie. Nikt nie mo­
że przeczyć, że jest ona potrzebna. Wiemy również, że Stany 
Zjednoczone stać jest na udzielenie pomocy w rozmiarach bardzo 
szerokich. Ale kraje europejskie słusznie mogą się obawiać, że 
obiecywana obecnie pomoc może być wstępem do podporządko­
wania Europy woli kapitalistycznych sfer amerykańskich, do 
dyskryminacji poszczególnych państw orae tworzenia bloków, 
których istnienie groziłoby utrzywaniu pokoju.

Najwyraźniej i zarazem najtralniej formułuje swe zastrzeże­
nia Rosja Radziecka. Przede wszystkim staje ona na stanowisku, 
że Stany Zjednoczone powinny oddać swe środki finansowe prze­
znaczone na pomoc dla Europy do dyspozycji Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych i dopiero władze tej organizacji miałyby u- 
staiać rozmiar i warunki pomocy. Cala sprawa dzięki temu mo­
głaby stanąć na płaszczyźnie ściśle gospodarczej, a  tym samym 
zostałyby odsunięte na bok wszystkie momenty natury politycz­
nej, które mogą się kłócić z istotnym celem pomocy.

Ponadto kraje europejskie powinny same decydować w ja­
kim kierunku ma iść pomoc kredytowa i na co ją w rantach 
swoich planów i potrzeb gospodarczych mają zużyć.

Przyjęcie takiej właśnie podstawy zabezpieczałoby interesy 
państw, które pomocy najbardziej potrzebują, które na tą  pomoc 
zasługują, ale nie chcą, aby płacić za nią musiały koncesjami na­
tury politycznej.

Ustalenie wspólnej platformy trzech państw, których przed­
stawiciele biorą udział w konferencji paryskiej byłoby bardzo 
poważnym osiągnięciem Europy. Musialohy ono również wpły­
nąć na ostateczne decyzje Stanów Zjednoczonych. Nie •zapomi­
najmy bowiem, że odbudowa Europy leży również w interesie 
samych Stanów Zjednoczonych.

konfercnc.fi
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Z 1-szEoa Wojem.
(pad) Jak już po krotce dono­

siliśmy, w sali Rady Miejskiej 
w.Krakowie odbył się I  Woje­
wódzki Zjazd chłopów-socjalis-

Licznie zebranych chłopów- 
socjalistów województwa kra­
kowskiego powitał w krótkim 
zagajeniu tow. Szpejda, kier. 
Wydz. Wiejskiego WK PPS, po­
wołując do prezydium tow. tow. 
Flachta, Sendlaka, Bodnara, Ma- 
fhiaszową, prof. Listowskiego, 
Słyszą, Kamionkę i Wróbla.

Z kolei przemówienia powital­
ne wygłosili imieniem Związków 
Zawodowych tow. Flacht, 
niem SL mgr. Siciarz, imieniem 
PPR tow. Łabuz, imieniem Woje­
wódzkiego Zarządu Samopomo­
cy Chłopskiej tow. Wróbel.

Po krótkiej przerwie obszerny 
referat na tematy polityczne i go 
spodarcze wygłosił delegat CKW 
PPS tow. Sendłak.

•Tow. Sendłak omówił sytuację 
międzynarodową , podkreślając, 
że wojna dyplomatyczna między 
światem demokratycznym a siła­
mi międzynarodowego kapitaliz­
mu wpływa na sytuację politycz 
mą i gospodarczą w Polsce.

Realna polityka Polski wyma- 
.ga dobrych stosunków i wymia- 
f»y gospodarczej zarówno z< 
Związkiem Radzieckim, jak i 5 
■państwami zachodnimi.

Przechodząc do zagadnień go­
spodarczych wewnętrznych, refe­
rent stwierdzał, że przeprowadzo 
na reforma rolna wymaga jesz­
cze dalszych uzupełnień, a 
nowicie komasacji gruntów 
Koracji. Komasacja winna być 
przeprowadzona w porozumieniu 
z czynnikiem społecznym tj.

Przez Soqalizm do dobrobytu m iast i wsi
stąpiony przez nowoczesne rol­
nictwo oparte na hodowli i uprą 
wie roślin przemysłowych’1.

Indywidualne formy władania 
powiązane być mają przez spo­
łeczną organizację obrotu i prze 
twarzania. Spółdzielczość, •samo­
rząd, organizacje zawodowe wsi, 
oto trójkąt obrony i realizacji 
interesów ludu.

Program omawia również za­
gadnienia kultury wsi. Pełne 
brzmienie tych tez ogłoszone zo­
stanie w organie chłopów-Socja- 
listów „Chłopska Droga”.

Po referatach nastąpiła ożywi o 
a dyskusja, w (której delegaci 
terenu wojewódzkiego .poruszy 

li cały szereg spraw, związanych 
zagadnieniami wsi.

W końcu, zebrania dokonano 
wyboru Wojewódzkiej Rady chło 
pów - socjalistów.
A wreszcie uchwalono rezolucję.

,,I Wojewódzki Zjazd chłopów- 
socjalistów solidaryzuje się cał­
kowicie z posunięciami Rządu 
R. P„ które zmierzają do podnie 
sienią stopy życiowej przeciętne­
go obywatela. Zjazd zapewnia, 
że dołoży wszelkich starań w kie 
runku zwalczania wszelkiego ro­
dzaju wystąpień hamujących po 
czynania Rządu R. P. Chlop- 
socjalista nie przygląda, się bier- 

odbudowie kraju, ale bierze 
lim żywy udział, jako współ­

gospodarz — odpowiedzialny ze 
przyszłe losy Polski..

Zjazd wzywa chłopów-socjali-

stów do wstępowania w szeregi 
Związku Samopomocy Chłops­
kiej oraz pokrewnych spółdzielni 
zorganizowanych w ramach spół­
dzielczości Społem.

Zjazd domaga się ruszenia OM 
TUR-u na wieś polską, celem 
wciągnięcia młodzieży wiejskiej 
do szeregów socjalistów.

Naczelnym zadaniem naszej 
pracy będzie hasło „Przez socja­
lizm do dobrobytu miast, i  wsi". 
W oparciu o granice na Odrze 
i Nysie Łużyckiej dążyć będzie­
my do umocnienia dotychczaso­
wych osiągnięć i zrealizowania 
tych dążeń, jakie przyświecać 
powinny każdemu prawo myślą­
cemu Polakowi".

D w ulecie  Instytu tu  W ęgiersk iego
w  K ra k o w ie

Dobre gospodarstwo rolne to 
opłacalne gospodarstwo. Polska 
Partia Socjalistyczna stoi na sta­
nowisku, że podstawą rolnictwa 
jest jednorodzinne i samodzielne 
zamożne gospodarstwo chłopskie. 
Takie gospodarstwo jest gospo­
darstwem pierwszeństwa pracy. 
Pracujący sam jest właścicielem 
i kierownikiem. Ziemia jest 
sztatem jego pracy.

Chłop patrzy na świat jako 
pracujący, z pracy żyje dlatego 
jednorodzinne gospodarstwo 
chłopskie jest zgodne z ideałem 
socjalistycznym.

Referent poruszył ponadto za­
gadnienie samorządu ze bliżają- 
cymi się wyborami samorządo­
wymi. Poruszył również kwestię 
ruszenia OM TUR-u na wieś 
a także udzielenie przez chłopów 
socjalistów jak największego po 
parcia Związkowi Zawodowemu 
Robotników Rolnych — organi­
zacji tradycyjnie związanej 

.z PPS.
Tezy do programu chłopskiego 

PPS omówił drugi delegat CKW 
PPS tow. Bednar. Referent za­
znacza na wstępie, że uchwalone 
przez Wydział Wiejski CKW 
w marcu br. tezy są pierwszym 
tego rodzaju sformułowaniem 
programu chłopskiego, nie posia 
dają go dotąd w tej formie 
partie.

„Zycie społeczne i gospodarcze 
Polski jest jedną całością. Nie 
ma odbudowy, przebudowy i po­
stępu wsi bez odbudowy, prze­
budowy i postępu miasta. Nie ma 
postępu w mieście bez postępu 
wsi. Polski lud pracujący jest 
-jednym ludem”.

Oto hasła, jakie głosi program 
chłopski PPS.

Program ten obejmuje gospo­
darcze podstawy istnienia, kieru 
nek produkcji: „W przestarzałych 
polskich warunkach — czytamy 
w tezach .— przystosowany do 
interesów obszamictwa głodowy 
dla chłopów, beznadziejny

zagranicznych system 
2 * ® *  4

Był to rok 1939. Przed samym 
Bożym Narodzeniem, kiedy zmę 
czony do ostatnich granic wylą­
dowałem na węgierskiej stronie, 
pierwszymi napotkanymi ludźmi 
byli dwaj strażnicy węgierscy, 
wracający właśnie z obchodu gra 
nicy. Miast przewidzianej prze­
pisem dokładnej indagacji, zo­
stałem zaprowadzony na strażni­
cę, gdzie w pierwszym rzędzie 
nakarmiono mnie suto i zrobio- 

miejsce na żołnierskiej pry- 
tuż koło żelaznego piecyka 

rozsiewającego błogie ciepło.
Takie było moje pierwsze spot 

kanie z Węgrami. Później, kiedy 
drodze do Francji przemierza­

łem ten kraj wina i czardasza, 
wszędzie spotykałem ciepłe bra­
terskie serce.

„Polak Węgier dwa . bratanki” 
— to nie czcze słowa, to głęboka 
prawda o dwuch narodach, które 
czują do siebie wielką sympatię 
tak mało w gruncie rzeczy się 
znając.

Ta braterska myśl przyświeca 
również Naukowemu Instytutowi 
Węgierskiemu, który dnia 28-go 
czerwca br. odbył swe uroczyste 
posiedzenie zamykając nim okres 
dwu letniej pracy. Dwa krótkie 
wspomnienia wygłoszone przez 
polskich studentów którzy przez 
czas wojny studiowali na Węg­
rzech były najlepszą ilustracją, 
głębokiej przyjaźni narodów.

Karta dwuletniej pracy tego 
dziwnego instytutu, (dziwnego, bo 
Instytut bez własnego lokalu, bez 
większego poparcia) jest bardzo 

Przygotowano 
druku gramatykę języka węgier­
skiego dla Polaków, czeka na wv 
dawcę opracowana Antologia

pularnyćh w wielu miastach pol­
skich, jak Wrocław, Opole,
Gdańsk i t, d. Przełożono na wę­
gierski szereg utworów teatral­
nych, które wzbudziły wielkie 
zainteresowanie na Węgrzech.

W wielkiej mierze te  wyniki 
zasługą dyrektora Instytutu 

dr Tibora Csorby, który sam 
włożył w to największy wysiłek. 
Smutnym dźwiękiem w uszach 
tylko bstatnia nuta przemówie- 

p. Csorby, który między wier 
szami wspominał o tym, że Pol­
ski Instytut Naukowy na Węg­
rzech posiada piękny własny lo- ładnie.

1 i dużą dotację państwową, 
której trzech funkcjonariuszy 

tego Instytutu jest opłacanych, 
podczas gdy naukowy Instytut 
Węgierski w Polsce nie dysponu­
je nawet salą wykładową, gdzie 
mógłby urządzać stałe prelekcje. 

Czyż naprawdę jest w Krako- 
ie tak trudno znaleźć jakieś 

miejsce dla tak poważnej placów 
ki naukowej, kiedy z drugiej 
strony w do połowy zburzonym 
Budapeszcie znaleziono je bez 
trudu? Nie wiem do kogo to na 
leży, ale bądźmy szczerzy, to

Dwa miliony zł
n a  o d b u d o w ę

„Dziekanki**

odbudowę historycznej „Dzie 
kanki" dalsze dwa miliony zło­
tych, zebrane z terenu woj. kra­
kowskiego.

W gmachu tym, który odbu­
dowywać zobowiązało się spok- 
czeństwo Krakowa i całego woje 
wództwa czynione są obecnie pra 
ee przygotowawcze do układania 
.podłóg. Po ukończeniu odbudo- 

w „Dziekance" znajdzie po­
mieszczenie ucząca się młodzież 
robotniczo -  chłopska, gdyż bę­
dzie ona zamieniona na bursę. 

Ofiarność ludności woj. kra­
kowskiego powinna stale wzra­
stać, gdyż korzyść.z odbudowy 
,Dziekanki” odniesie w pierw 

szym rzędzie niezamożna mło­
dzież, pragnąca kształcić się w 
stolicy.

Ostatnio wpłynęła na ten cel 
prócz wymienionej wyżej sumy 
jeszcze kwota pół miliona złotych 
z Powiatowych Komitetów Odbu 
dowy i 188.023 zł. z Miejskiego 
Komitetu Krakowskiego do Woje 
wódzkiego Komitetu w  Krako--

(Lak)

Świetlica pocztowców przy Kole Nr 5
na drodze ro zw o ju

(Ska) Wyjątkowo niewiele wie 
ogół, jak się rozwija życie spo­
łeczne pocztowców'. Dlatego do­
brze się stało, że na poświęcenie 

otwarcie świetlicy Kofa Miej­
scowego Nr. 5 przy Pocztowym
Urzędzie Przewozowym w r  
kowie, tłumnie stawili się licznie 
zaproszeni goście, chociaż ulica 
Cystersów leży w dzielnicy od­
znaczającej się złą komunikacją.

twierdzenia prezydenta Wolasa, 
„wielkie siły tkwią w naro­

dzie polskim, skoro takie dzieła
tu powstają dzięki społec;

i terenie należącym do 
Poczt. Um. Przew. stał barak 
zrujnowany. Dzięki paru tysią­
com godzin dobrowolnej pracy 
nadobowiązkowej zatrudnionych 
ludzi, budynek został nie tylko 
doprowadzony do stanu używal­
ności. ale oprócz świetlicy pomie 
ści on stołówkę oraz spółdzielnię.

Biblioteka oraz sekcje kult.- 
ośw., krajoznawcza, orkiestralna.

____ ___  _____  -  imprezowa i sportowa, znajdą tu
Współczesnej" Poezji Węgierskiej jnaUepsM wanińki rccwo|u.^ 
wygłoszono szereg odczytów ~ "**Toteż trzeba przyłączyć się do

M ordercy księdza
s ka za n i na śm ierć

(S) Ogromna sala sądu w Limano 
wej zapełniła się szczelnie publicz­
nością, która przybyła na rozpfawę 
nad członkami bandy dywersyjno- 
rabunkowej „Ogień”.

Oskarżeni sądzeni byli przez Re ­
jonowy Sąd wojskowy, który przy­
był specjalnie na sesję wyjazdową 
z Krakowa do Limanowej.

Dowódcą bandy był, posiadający 
pięcioro dzieci, właściciel domu i 
i ogrodu, Wojciech Wygoda pseudo 
„Trawa". On to wciągnął do bandy 
kilku młodych ludzi pod jego kie­
runkiem' wykonane zostały napady 
terrorystyczne z bronią w ręku w 
Łętowej i okolicy.

Pewnego dnia banda napadia w 
Łętowej na  Szczepana Kuczeja, na 
którego alarm przybiegł ksiądz Ma­
giera w  towarzystwie gospodarza 

.Józefa Kuczaja. Wówczas członek 
bandy, Mplara. wjjsteełS *a-«p-

itrach, ale ksiądz, ujrzawszy Wy­
godę, zawołał:- „Wygoda, znam 
dokładnie! dlaczego rabujesz?

Wówczas Wygoda z zimną k r  
strzelił do proboszcza trzykrot 

do gospodarza, kładąc obydwu 
trupem na miejscu.

Zeznawało 15 świadków.
Bandyci, jak Wygoda i Zając, u- 

jawnili się pozornie, ale dalej 
wadzili zbrodniczą działalność. Po­
zostali oskarżeni nie ujawnili si 

Sąd skazał Wygodę Wojciecha 
Józefa Malarza na karę śmierci, 
Zająca Franciszka i Wygodę Mi 
czyslawa (syna) po 15 lat więzienia 
z zawieszeniem praw publicznych 
i honorowych na lat 5, oraz Fran­
ciszka Pieęhowicza, który przyzb; 
się do popełnionych czynów na 
lat, a  z uwzględnieniem amnesi: 
na 2 i pół lata więzienia.

nastawieniu pracowników”.
W długim i bogatym programie 

słowa powitania gości i podzię­
kowania za pamięć wygłosił 
ceprezes ob. L. Kramarz. O histo 
rii powstania Koła i  budowy 
świetlicy miał referat Wł. Ksią-

Objazdowy Teatr TUR-u, któ­
rego występ był ozdobą progra- 

otwarcia świetlicy, miał 
wszystkie punkty programu ns 
poziomie dobrej rewii. Na poch­
wałę zasłużyli przede wszystkim: 
pierwszorzędny konferansjer Wra 
nowski Marian, ulubiony przez 
Krakowian śpiewak Maurycy 
Kaufler, a także pracownik Pocz 
ty ob. Gaweł, grający na pile o- 
raz na kilku mikroskopijnych 
harmonijkach, '

Całość osiągnięć pocztowców 
tu pracujących zasługuje

najwyższego uznania ziozone 
ręce Tadeusza Argasińskiego, 

dyrektora Okręgu Poczt i Teleg­
rafów w Krakowie, oraz Wladys 
ława Szałkiewicza, wicedyrekto­
ra działu technicznego.

Okręgowy Zlot
Z e s p o łó w  Ś w i e t l i c o w y c h  

w o je w .  k r a k o w s k i e g o

(K) Powszechny Okręgowy 
Zlot Zespołów Świetlicowych 
województwa krakowskiego, 
urządzony w ramach „Dni Kra­
kowa” i  połączony ze Świętem 
pieśni oraz zakończeniem Tygod 
nia? Morza rozpoczął się uroczy­
stościami na Placu Matejki, gdzie 
zapłonął symboliczny Znicz.

Po przemówieniach prezyden­
ta miasta tow. Wolasa i dowód­
cy OW gen. Więckowskiego, któ­
ry rzucił hasło odbudowy żburzo 
nego przez Niemców pomnika 
Grunwaldzkiego przez młodzież 
ruszył kolorowy pochód zespołów 
regionalnych na Wawel. Po nabo 

i apelu poległych y
polskie morze nastąpiło zło 

żenie wieńców na grobie niezna­
nego żołnierza i pod pomnikiem 
żołnierzy Armii Czerwonej pole­
głych w walkach © Kraków.

Po południu na dziedzińcu Bi­
blioteki Jagiellońskiej odbssły się 
eliminacje chórów świeaico- 
wych, zorganizowane przez iwe- 
jew. Wydział Kultury i  Sztuki 
oraz eliminacje zespołów świet­
licowych zorganizowane przez 
kuratorium O. S. K.

W popisach brało udział 15 ze­
społów, z których wyróżnione 
zostały żeński chór międzyszkol­
ny z Krakowa, chór męski „Ża­
by" z Chrzanowa, chór mieszany 
Biała-Leszczyny oraz wejski-chór 
-w Rudnikach.

Dalsza część odbyła się na sta­
dionie miejskim. Po Rizemówie- 
niach wojewody tow. dr. Pasen- 
kiewicza i kuratora O. S. K. dr 
Białasa 32 zespoły regionalne 
wypełniły bogaty program pieś­
niami, tańcami ludowymi i  msce 
nizacją obrzędów ludowych.

Czwartek, 3 lipca 1947

)0 sygnał. 6,05 gimnastyka, 6.15 
dziennik, 6,30 muzyka, 6,50 program 
bieżący, 6,57 sygnał, 7.00 muzyka.
7.15 wiadomości, 7.35 muzyka, 7 55 
informacje, 8,05 skrzynka PCK,
8.15 Wykłady dla nauczycieli. 11,57 
sygnał, 12,05 dziennik, 12,10 pieśni 
ludowe. 1225 audycja, dla wsi, 1235 
utwór/skrzypcowe, 13,00 „Z mikro­
fonem po kraju". 13,10 koncert 
muzyki rozrywkowej, 14,45 Po zje­
ździć pracowników sądowych i 
prokuratorskich 15.40 Pieśni ,"ta-

dziennik, 16,20 „Zagadki muzycz­
ne", 16,40 .,Z naszej ę a ^ g n ii"  
16,50 Informacjo, 1-7:00 .M zyka dla 
wszystkich", tó.OO Koncert życzeń. 
19.00 audycja dla robotników, 19,10 
audycja dla wojska, 19,40 ręa tai 
wiolonczelowy, 20:00 „Z szesojętege 
świata’", 20jl-5 reportaż, 20,26-JfeiP.- 
cert zespołu Instrumentalnego, 26>57 
sygnał, 21.00 dziennik, 2ł»S?raHMyka 
lekka, 21,45 Słuchowisko d. t. 
„Romeo i Julia". 22,10 W<is$»meśei, 
22.15 muzyka, 23.00 dziennik, 25.10' 
program na dzień następny, 20,20 
muzyka, 23.55 sygnał, 24 hymn il 
koniec a u j ^ -  < « £ & « & & &
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S z e rm ie rk a

Gzeihasłoaaija 2:2
MMW9 kolarskie ZRSS

n a  ro k  1947
W dniu 6 lipca br. odbędą się W 

Krakowie „Szosowe mistrzostwa Ko 
larskie Związku Robotniczych Sto 
warzyszeń Sportowych na rok 1947.

Wyścig odbędzie się na dystansie 
100 km w konkurencji indywidual­
nej i  drużynowej i jest dostępny 
tylko dta członków klubów zrzeszo 
nych w Z. R. S. S.

Zgłoszenia do mistrzostw należy 
przesyłać za pośrednictwem odnoś­
nych Okręgów ZRSS do Krakow­
skiego Okręgowego Związku Robot 
niczych Stowarzyszeń Sportowych 
—  Kraków, ul. Kremerowska 8—12 
do dnia 30 czerwca br.

Ogółne przepisy oraz regulamin 
wyścigu podany jest w  Biuletynie 
Zarządu Głównego ZRSS Nr 18/47, 
który otrzymać mogą zainteresowe 
ne kluby we wszystkich Oddziałach

Łańcuch prasowy
« a  odbudowę socjalistycznego o- 
środka szkoleniowego im. St. Du­

bois w Otwocku
Tow. dc. Drobner wpłacił M.OOfl

Tow Szymański Kazimierz wpła 
eił 10.000 zł i wzywa do wpłacenia tnw. Wencla Stanisława-Zawiercie, 
tow. Rurę Stejana-Katowice, posła 
iww. Bienia Ałeksandra-Sosnowiec, 
posłankę tow. Połową Marię-So-

Premiera
,,Szkarłatnych róż“

We środę dnia 2 lipea o godz. 
19,00 w teatrze „Scała" TUR. 
odbędzie się premiera znakom i 
tej komedii A. Benedetti'ego 
„Szkarłatne róże" w obsadzie: 
Jadwiga Baronówna, Bolesław 
Mierzejewski, Kazimierz Szh- 
bert i Halina Racięcka. Reżyse 
ria Wł. J. Dobrowolski, —■ o- 
prawa plastyczna S. Teisseyre.

Co, gdzie i kiedy?
W TEATRACH:

Teatr Miejski im. Słowackie­
go —- godz. 19-ta — „Judasz z 
Kariothu" Rostworowskiego z 
udziałem Ludwika Solskiego. 
MIEJSKI STARY TEATR -  duża

sala — godz. 19-ta — „Twarz
i Maska", komedia w 3-ch ak­
tach L. Chiarelliego,

MAŁA SALA — godz. 19,15 —
„Dewaluacja Klary’’. Marii Ja- 
snorzewskiej-Pawlikowskiej.

TEATR KAMERALNY TUR-u (Sca 
la) — godz. 19,30 — „Pan Jo- 
wialski" 2 Mieczysławą Ćwikliń­
ską,

łtA TR „KOMEDIA MUZYCZNA” 
(Lubicz 48) — godz. 19,15 --  
„Dziewczyna i Kokosy” — kome­
dia w 3-ch aktach J, Tuwima.

SIEDEM KOTÓW — (Zyblikie- 
wicza 1) — godz. 19,40 — „Pan 
Prezesowa" — komedia Hanne- 
quina i Webera z  L. Kwiatko­
wską.

W KINACH:
SWM? — Piotr I.
APOLLO — Wschodnia Baśńn Fil- 

« mowa, Przygody Nasreddina.
WARSZAWA — Fil prod. polskiej. 

® kresu Drogi.

(SW) W Krakowie rozegrano 
międzypaństwowe spotkanie re- 
prezentacyj akademickich Czecho 
Słowacji i Polski urządzone przez 
sekcję szermierczą TG Sokół w 
Krakowie w porozumieniu z Pol­
skim Związkiem Szermierczym 
oraz Centralą AZSU i Państwo­
wego Urzędu WF i PW.

Zawody powyższe były równo­
cześnie eliminacją przed olimpia­
dą .akademicką w Paryżu.

W pierwszym dniu rozegrano
>otkanie we florecie i szpadzie

panów. W drugim dniu odbył się 
floret pań i szabla panów.

Floret panów zakończył się zwy 
cięstwem reprezentacji Czechosło­
wacji 10:6. Zwycięstwa dla go­
ści odnieśli: Zaruba 3 ,'H usarek 
3, Chmela 2, Svorcik 2. Dla Pol­
ski zwycięstwa uzyskali: Banaś 
(mistrz Polski) 3, Ścłtan 2, Ry­
bicki 1, Mroczek 0.

Szpada panów zakończyła się 
zwycięstwem reprezentacji Pol­
ski w stosunku 10:6. Dla Polski 
punkty zdobyli Nawrocki (mistrz

Polski) 3, Czyżowski 3, Zawadź-' 
ki 2, Banaś 2,

Dla Czechosłowacji zwycię­
stwa uzyskali Civemv (mistrz 
Czechosłowacji) 4, Husarek 1, To 
łusek 1, Khnut 0.

Sędziowanie szpady panów od­
bywało się aparatem elektrycz­
nym.

W drugim dniu zawodów zo­
stało rozegrane spotkanie w flo­
recie pań oraz szpadzie panów.

Floret pań zakończył się zwy­
cięstwem Czeszek 9:7, natomiast

Nowe drożyny wkroczoŃ w szranki
bv  w a lc z y ć  o w e jśc ie  do  e k s t r a k l a s y

KATOWICE. VZ nadchodzą­
cą niedzielę wkroczą w szranki 
nowe drużyny, które walczyć 
będą o wejście do ekstraklasy. 
Tegoroczni mistrzowie poszcze­
gólnych okręgów podzieleni na

Zawody piłkarskie
PMT

W dniu 2 lipca br. o godzinie
8,30 na boisku. Miejskim Sladic 

nie Sportowym odbędą się zawo­
dy piłkarskie między Zakładem 
Uprawy Tytoniu PMT w Czyży- 
nacb, a Wytwórnią PMT w Kra­
kowie. W szeregach Czyżyn zo­
baczymy byłych graczy tej miary 
eo Sciborowski, Pacia, Wierzbicki 
Waruszyński. Malka, Lisiński, 
Seredyński, Habowski, Bagiń­
ski, Kosiara, Madej, Lalik, Miku­
ła i Niedopytalski. Krakowską 
Wytwórnię reprezentować będą 
Koźmin, Pajorski, Lipiarski, Gier 
giel, Sarna, Glowniak, Nowak, 
Wł. Krężel, Pstruś, Smarzyński, 
Maciarz, Ornat, Hryczak, Wach­
larz i Gębala Protektorat nad 
zawód, przyjęty Dyr. i Rady Za­
kładowe obu Zakładów.

5 grup toczyć będą boje o za- 
izczytny awans.

W niedzielę odbędzie się sze 
eg spotkań, po których zapo­
znamy się z wartością, pozio­
mem i formą nowych kandyda 
tów na ligowców. Program roz 
grywek ułożony przez PZPN 
przewiduje na nadchodzącą nie 
dzielę następujące zestawienie 
par:

Grupa I: Tarnovia — Party­
zant Kielce, Legfa Krosno — °o 
'onia Przemyśl.

Grupa II: Ruch W. Hajduki 
Sarmacja Będzin, Piast Gli­

wice — Viktoria Wałbrzych.
Grupa III: Pionier Szczecin 

— HCP Poznań. Polonia Byd­
goszcz — Grom Gdynia.

Grupa IV: CKS Częstochowa 
— RKS Radom, Widzew Łódź 
—Sygnał Lublin.

Grupa V: Mazur EŁK — Le­
gia Warszawa, Sokół Ostruda 
- -  WKS Siedlce.

zwycięstwom osiągniętym 
sach II i III oraz w konkuren­
cjach pań. Po trzecim i ostatnim 
dniu zawodów zdobyła (Wisła 
1.878 pkt. 2) Cracoyia 1.571 pkt. 
3) AZS pkt. i 4) HKS 134 pkt.

Formanowska (Pom.) — 4,65; 
800 m — Bulżanka (Kraków) — 
2:36,5.

W konkurencji żeńskiej zwy 
ciężył Kraków- — 11-6 pkt.

BYDGOSZCZ. Dwudniowe za 
wody lekkoatletyczne harce­
rzy o mistrzostwo' Polski zgro­
madziły na starcie 333 zawod­
ników i zawodniczek z wszyst­
kich chorągwi harcerskich. Z

Druk: Drukarnia „Wiedza" Nr. 5 osiągniętych wyników na wy- 
Chorzowie. R solno różnienie zasługuje czas uzys­

kany w sztafecie 4X100 m prze* 2 
UCIECHA -  Wytworna, szwedz- HKS (Bydgoszcz) — 44,5 sek.

i: Nauczycielki!
lwi się.
WANDA — Czarująca komedia 

muzyczna prod. ameryk. z Sonią He- 
SERENADA W DOLINIE 

SŁÓftCA.
GDAŃSK -  Wielki Walc — mu- 

:yka Straussa.
WOLNOŚĆ — Uwodziciel.
SZTUKA — Film prod. ameryk. 

Eskapada z Marleną Dietrich.

DYŻUR LEKARZA - POŁOŻNIKA 
Ubezpieczalni Społecznej dnia
2 lipca dr Szelc Stanisław — 
Kopernika 23 — tel. 548-30.

ROZKŁAD DYŻURÓW
NOCNYCH I ŚWIĄTECZNYCH 

W APTEKACH KRAKOWSKICH 
od dnia 28 VI do 5 VII 1947 r. 

.Pod Złotą Głową” — Rynek 13 

.Pod Gwiazdą” — Floriańska 15. 
„Czternasta” — Lubicz 7, „Pod Zło­
tym Lwem" — Długa 4, „Pod Trze­
ma Koronami” — Retoryka 1. „Pod 
Boskim Miłosierdziem'' — Zwierzy­
niecka 7. „Przy Parkii Krakowskim
-  Pi. Inwalidów 7 „Im. Sw. Hnber 
ta" — Krakowska 1, „Im. Sw Kin 
gi” — Grzegórzecka 9. Mgr Łuczk
— Rynek Podgórski 9.

Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski ZHP

SOPOT. Mecz tenisowy Craccwia 
—MKS Sopot, zakończy! się zwy 
cięstwem Cracovii 5:2.

Wyniki poszczególnych spotkać: 
K Tloczyński—Beldowski 6:0, 9:7, 
Olejniszyn—Mrokowski 6:4, 6:4. 
Tloczyński—Mrokowski 10:8, 6:0, 
Niewiadomska—Szeraucówna 8:6, 
6:4; Szcraucówna-Tloczyński—Nle- 

wiadomska-Bełdowski 6;4, 6:3, Tło- 
czyński-OIejniszyn — Beldowski - 
Mrokowski 8:3, 6:1.Dolne liiiiWea leWiatleUsaitl Hdadi

Jest to najlepszy wynik powo­
jenny i nowy rekord Pomorza. 
Sztafetę olim. wygrał także 
HKS (Bydgoszcz) w czasie 
3:34,8. Pozostałe ciekawe wy­
niki: 1500 m Nowak (Pomorze) 
4:19,8; skok w dal —- Buhl (Po­
morze) — 6,27 m. Konkurencje 
kobiece: 60 m — Formanowska 
(Pom.) — 8,2; skok w dal —

eliminacyjnych G, ZKS Saturn
cha-^aturn 3,23, 3. Segiet-Saturn 

2,90; Pchnięcie kulą 1. Mucha Wa!.- 
Saturn 10,32; ,2. Piekarski-Saturn 
9,66; Rzut dyskiem 1. Fiekarski-Sa- 
turn 31,70; 2. Mucha Wal.-Saturn 
28,95 ; 3. Segiet-Saturn 28,60; 
oszczepem 1. Mucha Wal.-Saturn 
39,11; 2. Piekarski-Saturn 33.00; 
3. Duś-Niwka 31.10.

Na uwagę zasługują wyniki na 800 
mtK, w którym to biegu zawodnicy 
Zadrożny i Wower stoczyli ostrą 
: piękną walkę.
Kobiety
60 mtr. 1. Franeikowska 9.?' 2. Ja­
skulska 10,1; 100 mtr. 1. Francikow- 
ska 16,00.

W sobotę dnia 28. VI. br. G.Z.K.. 
Saturn przeprowadził zawody elim 
nacyjne do igrzysk górniczych, kti 
re odbędą się dnia 15. 16. 17. 8. b
Wyniki eliminacji:
Bieg 100 mtr. 1 Kiełkowicz-Saturn 
11,8; Bieg 200 mtr 1. Kiełkowicz-Sa­
turn 25,3; Bieg 800 mtr. 1: Zadróż- 
ny-Saturn 2,05,9 2. Wower-Saturn
Saturn 4,27.2: 2. Wower-Saturn 4,33 
3. Rajdak-Saturn 4,50.4 Skok wdał 
1. Mucha Bogusław 5,66; 2. Piekar­
ski 5.62; 3. Duś G. Z. K. S. amator- 
ski-Niwka 5,27. Skok wzwyż 1. Mu­
cha Bog-Saturn 152 5: ?.t Mo
cha Wal.-Saturn 147,5; Skok o tycz- 

Majcherczyk-Saturn 3,33 2. Mu-

szabla panów zakończyła się pe 
ciekawej i  zaciętej walce zwycię­
stwem Polski 9:7. Zwycięstwa dla 
Polski uzyskalił Nawrocki 3, Za- 
rndzki, Sołtan, Banaś po dwa 

zwycięstwa. O ostatecznym zwy­
cięstwie Polski zadecydowała 
walka pomiędzy Sołtanem a jed­
nym z najlepszych zawodników 
czeskich Husarkiem, zakończona
zwycięstwem Polaka 5:4.

Po zawodach odbyło się uroczy
ste wręczenie nagród.

W dniu 20 lipca rozpoczyna się
obóz treningowo - kondycyjny 
dla szermierzy akademików pol­
skich przed wyjazdem na olimpia 
dę akademicką, która odbędzie 
się w Paryżu, w drugiej połowie 
sierpnia 1947 r. Na obóz powyż­
szy zostali wyznaczeni: Sołtan, 
Zawadzki, Czyżowski, Mroczek 
Skirlińska z Krakowa, Nawrocka 
Zerini, Sznajderowa, Mądralów- 
na, z Warszawy oraz Banaś, Daj- 
włowski, Rybicki z Łodzi i Naw­
rocki z Katowic.

W isła m istrzem  K rakow a
(SW) W mistrzostwach; pływa-1 Z ciekawszych konkurenci w_ 

ckich Okręgu Krakowskiego, w trzecim dniu mależy zanoto«®Y'‘ 
klasie I,-II i III zwyciężyła po raz 1.500 m stylem dowolnym "pa2( 
pierwszy Wisła. Sukces ten za-lnów klasa I 1) Treszczyńsk’ 
wdzięczą ona przede wszystkim (Cracoyia) 27,92.

stylem - dowolnym pań 
klasa I 1) Florczyk (Wisła) 8;01 
2) Pollakówna (Cracoyia) 8,31,9.

przed Gdańskiem — 64 pkt. 1 
Pomorzem — 60 pkt. W konku­
rencji męskiej: lj Pomorze — 
141 pkt., 2) Gdańsk — 98 pkt. 
3) Bielsko — 73 pkt.

Cra<ov a — HKS Sopot 5 :2  w  tenisie
W czasie 7—16 hpca odbędą się 
na kortach tenisowych w Sopocie

udziałem najlepszych rakiet jak: 
Jędrzejowskiej, Hebdy, Skoneckłc- 
go, Kończstka itd.

C T » PM|
Odprawa członków Komisji do 

walki ze spekulacja. •
Miejski Komitet PPS w Kra­

kowie zawiadamia, że dziś tj. 
we środę 2. VII. br. odbędzie 
się odprawa towarzyszy zgło­
szonych do Komisji do walki 
ze spekulacją.

Odprawa odbędzie się o 
godz. 17-ej w  gmachu partyj­
nym, Rynek Główny 30 I p. sa­
la nr T6.

Prawnicy — Socjaliści!
We czwartek dnia 3. VII. br, 

o godz. 18.30 odbędzie się w bu 
dynku partyjnym I piętro sala 
nr. 16 konferencja Komisji 
Prawniczej.

Przedmiotem zebrania — pro­
jekt nowej konstytucji. Obec­
ność wszystkich prawników sc
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Bastion nauki polskiej
Do Torunia przyjechałem aku­

rat na jego „dni1’. Z murów ka­
mienic i z witryn sklepowych u- 
śmiechały się do przechodniów 
i przybyszów barwne plakaty. 
Przeważnie wyobrażały postać 
anioła, otaczającego opiekuńczo 
skrzydłami wieże miasta, które 
przeżyło bardzo wiele w swej 
siedmiusetletniej historii i które­
go nie oszczędziła również i ostat 
nia wojna.

Może dlatego właśnie uśmiech 
Torunia jest . trochę zaprawiony 
melancholią i mądrym stoicy- 
zmem. Miasto wydaje się być 
ciągle jeszcze w poszukiwaniu 
nowej, właściwej dla siebie od­
powiedniej drogi przyszłego roz­
woju. Toruń powoli przezwycię­
ża skritki koszmarnej, niemiec­
kiej okupacji, czwartej już i naj­
gorszej w historii miasta, która 
pozostawiła swe widome i zna­
ne wszędzie na trasie pochodu 
germańskiego ruiny całej dziel­
nicy przemysłowej Torunia i któ­
ra poza zniszczeniami material­
nymi likwidowała dorobek kul­
turalny i gospodarczy stolicy 
dawnego województwa pomor­
skiego.

Już tak się układało w dzie­
jach miasta, że Niemcy, czy to 
krzyżackie, czy cesarskie, czy 
Hitlera widziały w Toruniu tyl­
ko bastion, stację wojskową w 
drodze na Wschód. Kluczową po­
zycję/geograficzną miasta wyzy­
skiwano wyłącznie do celów o- 
tehgywnej strategii. Przekleńst- 
Weih Torunia było to, że robiono 
z niego miasto garnizonów, „Fe- 
stung Thom“, gdzie w pruskim 
drillu marniały wszystkie inne 
wartości.

NOWA DROGA TORUNIA
Jaśniejszymi natomiast były 

dzieje Torunia pod polskim pano 
waniem. Polska władała nim 
trzykrotnie: od Pokoju Toruń­
skiego do rozbiorów, później 
krótkie intermezzo Księstwa 
Warszawskiego, przez czas mię­
dzy dwiema wojnami i wreszcie 
teraz wróciliśmy już trwale do 
Torunia. Zawsze lepiej też powo­
dziło się Toruńczykom pod opie­
ką Rzeczypospolitej. Przed dru­
gą wojną Toruń był już dużym 
miastem przemysłowym i waż­
nym ośrodkiem administracyj­
nym. Wojna jednak pozbawiła 
go w dużej mierze i jednego i dni

giego, a władze polskie wobeę 
zmienionej konfiguracji politycz- 
no-geograficznej zdecydowały 
przenieść administraćyjny punkt 
ciężkości reaktywowanego woje- 
wództwa do Bydgoszczy.

Wobec tego stanęło przód To­
runiem pytanie życia i śmierci: 
czym wypełnić powstałą lukę? 
Odpowiedź szczęśliwie znalezio­
no. Można bez przesady powie­
dzieć, że szybka nie zrażająca się 
trudnościami inicjatywa kilku 
oddanych sprawie 'ludzi uratowa­
ła Toruń od zapadnięcia się w 
martwotę prowincjonalnej wege­
tacji. Zagadnięty przypad­
kiem - na ulicy rodowity, 
jak się okazało, Toruńczyk, ro- 
bociarz pobliskiej odlewni po­
wiedział mi szczerze: „To Uni­
wersytet trzyma Toruń’1.

„Vox populi'1 ma niewątpliwą 
rację. Tak, to Uniwersytet im. 
Mikołaja Kopernika ratuje mia­
sto, w  dużym stopniu gw arantu­
je jego lepszą przyszłość i jego’ 
pozycje co najmniej w obrębie 
trzech województw. Jeżeli Toruń 
mimo swej melancholijnej powa­
gi, jaką zresztą przystoi 700-lel- 
niemu jubilatowi, żyjc to zaw­
dzięcza to przede wszystkim 
Uniwersytetowi.

UNIWERSYTECKI
BENIAMINEK 

Ten najmłodszy w  Polsce wyż­
szy zakład naukowy ma w swym 
niespełna dwuletnim istnieniu 
piękne karty. Grono profesorów

lwowskiego i  wileńskiego uniwer 
sytetu z rektorem Kolankow- 
skim na czele skupiło się w węd­
rówce .repatriacyjnej szczęśliwie 
w Toruniu. Myśl o założeniu 
Uniwersytetu pochwycono i 
wkrótce, jak dowiedziałem się od 
prorektora prof. dr Koranyiego, 
który organizował wydział pra­
wa powstały dwa fakultety, a o- 
becne jest ich cztery. Mimo, że

I uniwersytet stanowi kompletną 
{nowość dla Pomorza, Kujaw. Ma 
' urów studiuje na nim w chwili i 
obecnej ponad 2.000 studentów,

, z których większość na pewno 
1 "'gdyby nie dotarła do dalekiej 
; Warszawy, czy Poznania na dal- 
'sze studia. Profesorowie z saty­
sfakcją mówią o poziomie prze­
ciętnego studenta, o solidności i 
pilności, o prawdziwej żądzy 
wiedzy, młodych adeptów toruń 
skiej uczelni. Mimo wysokich wy 
magań % ujemnych wyników jest 
zadziwiająco niski. Toruń zdaje 
swój uniwersytecki egzamin „texi 

ia cum diligentia11
Doskonale wyniki dał również 
eksperyment z kursem przed- 

stępnym. dla tych, którzy nie 
mieli tzw. małej matury, a czę­
sto ukończyli zaledwie szkołę po­
wszechną. Prof. Koranyi. który 
poświęcał dodatkowo czas na wy­
kłady wyraża się jak najlepiej o 
kursistach. którzy po przejściu 
następnie tzw. kursu zerowego 
przechodzą na właściwy uniwer- 
wtet. Tak to Uniwersytet toruń- 
iki robi wszystko, by nie zam­

knąć się w „wieży z kości słonio 
wej" czystej wiedzy, realizując 
hasło: dla chcących iść naprzód 
nie rc zamkniętych dróg1’. 

KIERUNEK NA OLSZTYN 
Doskonale również rozwija się 

studium prawno - administracyj­
ne w Olsztynie, na którym stu­
diuje kilkuset studentów na ra­
zie przeważnie repatriantów, ale, 
jak mnie informuje mój rozmów­
ca i organizator studium wkrót­
ce już również i miejscowa mło­
dzież mazurska z 18 gimnazjów, 
będzie w polskim języku i u poi 
skich profesorów nabywać wie­
dzę o świecie.

Szeroko promieniuje już dzi­
siaj działalność naukowa i wycho 
wawcza uczelni toruńskiej. Jej 
ośrodek i „kwatera główna,, to 
„miasto uniwersyteckie w Toru­
niu, które harmonijnie łączy się 
z miastem średniowiecznym. 
Zwiedzamy dzięki uprzejmości 
prof. Koranyiego po kolei Col­
legium Maius i Minus, Wydział 
sztuk pięknych, nowootwartą 
Bibliotekę z 400.000 tomami, do­
my akademickie, gdzie znajduje 
pomieszczenie ponad 400 studen­
tów, zapoznajemy się bliżej z 
działalnością wojewódzkiego od­
działu Tow. Przyjaciół Młodzieży 
szkół wyższych, które robi cuda, 
by z 500.000 zł. miesięcznego bud 
żetu obdzielić najbardziej po­
trzebujących, udzielając zapomóg 
rozdzielając 104 stypendia, wysy­
łając chorych na leczenie. Poło­
żenie materialne i miejscowych 
i repatrantów jest bardzo ciężkie, 
stwierdza przew. Oddziału p. Ka­
sprzycki, ale walkę z nędzą i nie­
dostatkiem prowadzi się bez wy­
tchnienia.

Walka ta, wierzymy, będzie wy 
grana. Toruń ma naprawdę 
wszelkie warunki by stać się 
miastem uniwersyteckim w ca­
łym tego siowa znaczeniu. Ła­
twiej tu o pomieszczenia, zwol­
nione przez rozmaite urzędy. Ko 
szty utrzymania są tańsze, niż w 
wielkich miastach. Najważniej­
sze zaś, że i uczący i ci, którzy 
uczą się pracują z całym odda­
niem, że nie tylko wykładają i 
zdają egzaminy, ale że urządzają 
zjazdy naukowe, że zdobyli się 
na publikowanie książek, wy­
dawnictw naukowych i populary 
zujących' wiedzę w ramach Bi­

blioteki Toruńskiej, Wydawni­
ctwa UMK i  Powszechnych Wy­
kładów. Taka np. „Teka. Graficz­
na" Torunia, której autorami są 
dwaj studenci jest czymś napraw 
dę doskonałym treściowo i gra­
ficznie.

KONTROFENSYWA ZZA ODRY
Jeżeli piszemy tyle o Uniwer­

sytecie Toruńskim, to dlatego, że 
jego sprawa jest zagadnieniem, 
wykraczającym d a l e k o  po 
za ramy jednego, czy dwu woje­
wództw. Uniwersytet ten dzięki 
swemu centralnemu położeniu, 
wybitnym i ofiarnym sitom pro­
fesorskim, dzięki swemu szczere­
mu demokratycznemu nastawieniu 
w sprawach nauki i wychowania 
powinien objąć swym zasięgiem 
również i obszar wybrzeża, całe 
Pomorze Mazurskie i częściowo 
zachodnie, gdzie brak wyższych 
uczelni szerząc prawdę o Poisce 
i kształcąc młodych naukowców.' 
Powinien być traktowany na rów 
ni z innymi wyższymi uczelnia­
mi i na szczęście są już pierwsze 
oznaki całkowicie przychylnego 
ustosunkowania się kompetent­
nych władz oświatowych do naj­
młodszej wyższej uczelni.

Jest to tym istotniejsze, że w 
najbliższych już latach musimy 
być przygotowani na kontrofen­
sywę niemieckiej nauki, która z 
trzech uniwersytetów po lewej 
linii dolnego biegu Odry weźmie 
na pewno pod obstrzał nasze Zie 
mie Zachodnie, fałszując na eks­
port prawdę o Pomorzu, judząc 
i prowokując.

Godną odpowiedź germańskiej 
„nauce’1 da wówczas imieniem ty 
siącletniej polskości tych ziem 
Uniwersytet Toruński.

J. B.

flocie am erykofak ei 
zabrakło ropy nofiowei
NOWY JORK. — Podsekretarz 

stanu w ministerstwie marynarki, 
John Sullivan, zawiadomi! senac­
ką komisję badań wojennych, że 
flota odczuwa „krytyczny" brak 
ropy naftowej.

Trudna sytuacja zaopatrzeniowa 
pod tym względem powoduje ko­
nieczność zakupu ropy z pól nad 
Zatoką Perską. Zdaniem Sullivana, 
tylko w ten sposób zapasy, floty 
osiągną niezbędny poziom.

D yre kc ja  O k rę g o w a  K o le i P aństw ow ych 
w  K a to w ica ch  

og łasza

przetarg nieograniczony
na w ykonan ie  ro b ó t centra lnego og rzew an ia 
w  2 nastaw n iach na s ta c ji N o w y -B ie ru ń  na 

dzień 14 lip c a  b r. godz. 12-ta. 

K osztorysy ślepe i w szelk ie in fo rm a cje  do ty ­
czące w arun ków  prze targow ych i w yko n yw a ­
n ia  ro b ó t m ożna otrzym ać w  po ko ju  N r 309 
w  gm achu D y re k c ji u l. D w o rco w a  N r 1.

IN F O R M A C J E
I 0  W YŻSZYCH UCZELNIAC.i

larunkach przyjmowania na wyższe uczelnie w ' olsęc, 
' konkursowych, bursach, moż iwościach uzyskania 

nózie,a Sekretariat ZNMS-u Gliwice.

A

FABRYKA KWASU WĘGLOWEGO
W  R Y B N IK U

ogłasza

przetarg
nieograniczony

na dostawę:
kotła ognio - rurkowego o pow. ogrzew. 125 m 

ciśn. rob. 12 at.

B liższe  in fo rm ac je  udziela B iu ro  Zarządu F a b ryk i w  K a to w i­
cach. u! C horzow ska 21.

Term in sk ład an ia  ofert do  dn ia  8 lip ca  b. r. godz. 11-ta 
Zastrzega się do w oln y  w ybó r oferen ta lub  un iew ażnienie 

przetargu bez po dan ia  pow odu.

'  KUPNO-

UBRANIA, płaszcze, spodnie. 
Wysprzedaż, posezonowa, u- 
brańka dziecinne. Katowice 
Hala Targowa, sklep 26 (od 
ul. Słowackiego. (2149) kup.

AGREGAT na ropę lub ben­
zynę, do prądu zmiennego 50 
okr. 220 380 Volt, kupię. Ku­
kulski, Kari*™'**, 3 Maja 20.

(2820)

Hurtownia 
Kosmeiyczno -

k.sh.Kraków
ul. Św. Filipa 3, telefon 567-14 
poleca wszelkie kosmetyku wody 

kwiatowe ikr-545)

DZIURKARKĘ i elektr. pre- 
krawarkę oraz maszynę szew 
ską leworamienną kupię. Ku­
kulski, Katowice. 3 Maja 20

Zwitek Niezależnej Młodzieży Socj 
Gomółki 2# H p. Sekretariat telefon 3

9 do 10-tsj.
•-78. Godz. przyięć o.

r
taśm®

f} ,‘ ^ ln n n s  d i n i i ś n i i i  ft a  n  d  I  ■ !

Tysiące
It to io
ogłoszenie


